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poSjkteoo d') Czecho Jowacń
W arszawa Pat. Odpowiedź czeską 

na notę polską z dma 27. 9. b. r do* 
piero o godz. 13 dn. 30. 9. wręczono 
posłowi polskiemu w Pradze który 
heąwlocznir przesiał ją samolotem 
do Warszawy,

N ota ogranicza się n estety do o* 
gólników, którymi rząd czeski wido 
czme usiłuje jedynie przewlec svtua* 
cję i uchvlić się od wykonan.a zło* 
żonych uprzednio oświadczeń. Ta re* 
akcja rządu czeskiego była powodem, 
że rzad polski w dniu dzisiejszym od 
powiedział bezzwłocznie, domagając 
się w sposób iasny : sprecyzowany 
spełnienia słusznych i umotywowa
nych żądań polskich w sprawie Śląs* 
ka Cieszyńskiego.

Odpowiedizalność za niezaiatv/:c • 
nie tej sprawy spadnie na rzad czer
ski.

W arszawa Pat. N ota polska zosta* 
U wysłana do Prag. specjalnym sa* 
molotem, który wylądował tam o g. 
22.07 i była natychmiast doręczona 
rządowi czeskiemu.

Cieszyn Pat. W  Cieszynie zos+eła 
rozplakatowana odezwa p. t-

Rodacy za Olzą — armia no!«Ła 
niesie wam wolność. Niech nikt n e 
przypuszcza, że ofiara krwi naszych 
braci za Olza mogłaby być terenem

wam

jakichś międzynarodowych przetar* 
gów. bo cala Polska i jej rzad zacle* 
cydowali, że o losie Slaska Zaokań* 
s ki ego rozstrzygrie armia polska. 
Zbliża się więc dla naszych braci za 
Olza historyczna godzina. Chwila po 

j wrotu liczy się nie na godzin/ lecz 
już na minuty. N a wypadek, g d .b y  
Czechosłowacja nic zwróciła nam Slą 

j ska Zaolzańskiego dobrowolnie, o 
| powrocie jego do Macierzy zadccy* 

duie nasza armia polska.
Ostań i apel
Katowice. Radio Polskie? ogłosiło 

w piątek o godz. 19.30 reportaż „Os-- 
tatni apel". Reportaż ten tranem i to* 
wanv na wszystkie stacje Radi i Pol* 
skiego brzmi w streszczeniu następu* 

| iąco*
Trzy armie polskie stoją na gran:» 

cy czeskiej. Polacy za Olza mech się 
już nie boją n.czego. Te arnue goto* 
we są nieść pomoc.

Mamy już wiadomości, że na Slą* 
sku Zaolzańskim Polacy uderzyli w 
Boguminie, pudpaUmym w trzech 
miejscach na wojsko i bojówkarzy 
komuristycznych i rozbili ich w puch. 
W ojna iuż się toczy. Pierwszy raz u* 
żywamy słowa woina. Dziś w nncv 
zapłoną za Olzą gmachy Czesk ie 
Maticy, i na widok ich łuny oraz na 
sygnał tajne* radiostacji na Zaol iu 
rusza szeregi powstańców.

Rozmawiać będziemy z Czecham* 
tłyskiem  polskiego bagnetu. Naród 
nrzeciw narodowi, to najlepszy argu 
ment. Czekamy na zwycięsk hymn 
woiska polskiego

Horona-Hadio....
i dibre 1 dostępne.
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Ssirs wa Zaolzia
Warszawa. Polskie Radio nadało on.-jal 

ny komun:kat:
Przedmiotem konferencji .ztcrech mężów 

stanu w Monachium nie były sprawy polar 
kie, ani realizacja naszych żądań w »dnie» 
sieniu do Śląska Cieszyńskiego.

Polska nikogo me upoważniła, by byt 
rzecznikiem jej interesów. N ie wystała rów 
Bież swego przedstawiciela do Monachium.

N ależy także bardzo silnie i o<JLreślłi 
Po odczytaniu tego reportażu ode i że sprawa pow rotu Śląska Z*olzausldego

zwał sic hymn „Pierwszej Brygady", 
W arszawa Pat. Minister spraw ra* 

granicznych p. Józef Beck przyjął ani 
hasadorów: Niemiec, Italii W.elkiei 
Brytan’:, Francji, Stanów Ziedr.oczo 
nwch i Rumunii oiaz posła Węgier.

do Macierzy w związku z konferencją w 
M orachium nie może ulec i nie ulegnie ża» 
dnej jak najmniejszej chociaż zwłoce.

Chwila, w której Śląsk Zaolzański zosia 
nie przy łącz omy do Polski, zależy tylko I 
wyłącznie od nas samych

OB

■>i)kói za olbrzymia cerą
Parvż far) N a ogół panu:e tutai ra 

dość. Ulice Paryża odetchnęły z ujf 
gą: rie  będzie wojny. Taki jest ton 
cgólny.

Zwsinienie Dcboszyfisniega ?
Lwów (tel.) W  lwuwskim wię

zieniu Brygidkach w* wspólnej celi 
przebyw a skazany na 4 lata w lęzie- 
nta inż. Ad*m Doboszyńsk*, ot a* 
adw okat lwowski Dr Natan Scbar- 
gel. Tak Doboszyński jak i Dr 
Schargel są oficerami rezerw y; Dr 
Schargel brał udz>ał w wojnie i jest 
odznaczony Krzyżem W alecznych.

Sensacją stała sie wiadomość, że

Doboszyńsk. i Schargel wystosowa
li pismo do Komendy Ochotniczego 
Korpusu Zaolzańskiego o przyjęcie 
Uh w p iczet o 'hotników.

Faktem  jest, że dowOdztwo Kor
pusu wciągnęło Doboszyńskiego na 
listę ochotników, wobec tego — jak 
donosi prasa lwowska — prawdo
podobnie inż. Doboszyński znajdzie 
się na wolności.

Nie brak :ednak sceptyków, któ* 
” v pytają, na jak długo zapewnio* 
ny mamy pokój i czy Io tler mtro nie 
wysunie nowych żądań? Test rzeczą 
znamienną, iż z takim pytaniem v w ;
*tepuie prawicowy publicysta H enn
de Kerilli, mający, jak wiadomo, b!i* 
skie kontakty z francuskim sztabem

Czegóż się cieszymy —* pytą on — 
uratowaliśmy pokój, ale za jaka ce* 
nę? Niemcy uzyskały przecież w U śk 
iwie wszystko co chciały.
Jednakże głosów takich jest ni** wie

le. Panującą nutą jest radość i ulga.
—X-

Jrjn wycofuje
swoje wkłady

Znany nletyko ze śpiewu, ale I 
z głośnych rzemówień patnotycz- 
nvch m strz Jan Kiepura podjął w 
czwartek w jednym z wielkich oan

ków krakowskich kw otęt95 tysięcy 
złotych którą miał złożoną na ksią
żeczce a vista.
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Rozstpzwiętie m inoEhijskie nie użyciu siły
Londyn (m) Jakkolwiek układ m.o 

nachiwki w dużej mierze uwzględnia 
żądania Hitlera i zaspokaja prestiż 
.rządu niemieckiego,t o lednak rezv» 
gracja z użycia siły oceniana iest tu* 
taj jako pewne cofnięcie sie kinck* 
tza

„Rozwiązanie w Monachium — P’ 
sre na ten temat dzisiejszy ..Times" 
;-+- nie zostało osiągnięte bez użycia

ib Siła ta stanowiła tło rokowań 
od początku cio końca.

Z drugiej strony jasnym jest. że 
Niemcy zawahały się z ostateczną 
próbą tej siły. M obi1:zacja floty brv* 
Kyjskiej zdaje się być punktem zwro* 

--tn w tvm zreflektowaniu sie Rze* 
szy.

N 'e bez wypływu na to zreflektowa
nie się — pisze prasa — pozostał 
fakt poparcia obu apelów prez. Roo*

'••cwelta koncentracją i pogotov iem 
floty amerykańskiej.

Poiozumienie w Monachium uv/3< 
ranc jest w pewnych kołach Pitej* 
'pvch za wstęp do dalszych luko* 
wań. W idm o paktu czterech stu** 
znowm nad Europą. Sprawa hiszpań* 
ska, pakt lotniczy, kolonie, oto t?* 
maty dalsze rokowań czterech tao> 
carstw: — mówią w Lonaynie.
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w Polsce

Na marginesie

Naiwyższy czas to
rozwydrzenie ukrócić
Z prawdziwym smutki-m mu-nny 

stwierdzić, że nasze przewidywań;?, 
sprawdziły się i to w form ii, która 
żadnei nie pozostawia już wątphwo 
ści. Ci, co zarzucali nam, że „straszy 
my“ i usiłujemy wywołać nastroi pa 
niki. muszą dzisiai przyznać, że na* 
sze obawy posiadały niestety mocna 
podstawę. W olelibyśmy naturalnie, 
by ostrzeżenia nasz-; okazały sie płon 
ne. Chętnie zrezygnowalibyśmy ? 
wątpliwei „satysfakcji”. Ale skoro 
grasujący po Krakowie gangsterzy 
postawili już zbrodniczą kropkę na 
i, musimy raz jeszcze do tej sprawy 
powrócić.

Chodzi — jak czytelnik sie zapew 
me domyśla — o cnuligańskie napa* 
dv, dokonywane w samym sercu 
Krakowa. Miasto nasze, które cieszy 
ło sie słusznie opinią polskich A cen, 
upodabniało się dzięki akcji bojow 
karzy do polskiego Kiszyi \ewa. Trze 
chodz.eń nie byl pewien, czy wyble 
rając sie w biały dzień w samo cen* 
trurr. miasta nie ulegnie nagłemu choć 
spodziewanemu „wypadków." M. i. 
ofiarami best.alskiego napadu stali 
sie współpracownicy naszego pisma. 
Napady te były oczywiście „zemsta 
złośliwego karła" — jak pozwoliliś* 
my sol e określić ten wypadek tuz 
po zajściu

I oto teraz .nam. do zanotowania 
fakt. który nawet wszystkim ob<mt* 
n \m  dotąd wir.kn uświadomić

G ROZĘ I PO T W O R N O ŚĆ  
PO ŁO ŻEN IA .

Donieśliśmy już, ż« jedna z watah, 
raczących jakże częslo nasze nrasto 
„samorzutnymi * demonstraciatri. naa 
ciasta, wznosząc dzikie okrzvkv od 
strony Poczty Głównej na ul. W ie
lopole i ni stąd ni zowąd poczęła wv 
prawiać awntury według przyjętego 
przez siebi* rytuału. Niewinni i bez* 
bronni przechodnie stali się obiektem 
napaści rozwydrzonych »markaczów. 
Jeden z „demonstrantów" mianowi
cie ucz. II. ki. liceum Hoerse-Wron* 
skiego 19-ietni J e r z y  O c h a l s k i  
ugodził nożem B. M. Herziga, póź* 
niei zaś usiłującego go zatrzyniAĆ 
przechodnia ueoiu  Zdybalskiegc. 
Wlcońcu nożowca ujęła policia.

Ofiara bestialskiego napadu 
B. M. H ERZIG , ZM ARŁ W  SZPI- 

TALU, NIE ODZYSKAW SZY 
PRZY TO M N O ŚCI.

Podkreślamy przy tym że tvm ra> 
zem chuliganie nie mogą sie tluma* 
czyć żadnym joodnieceniem. Zbroił* 
nŁ. dokonana była
N A  ZIM N O . N A  OSOBIE PRZY* 
PA D K O W EG O  PR ZEC H O D N IA  
PRZEZ N O Ż O W C A , K T Ć PY  
„D EM O N STRO W A Ł" CELO W O  

PRZY N IESIO N YM  N A R Z Ę 
D ZIEM  ZB R O D N I.

Mamy nadzieję, że obecnie nikt 
iuż nie zdobędzie się na ponura od
wagę i nie zarzuci nam, że alarmuje
my opinie bez uzasadnionych przy* 
czyn. To ledna sprawa. A teraz spra 
wa druga:

Zbrodniarzem okazał się uczeń li* 
ceum. Czy to nie daie duzo do myś
lenia i czy nie prze.muje trwogą?

„Małe Dzienniki" c.esza się. że 
„akcia narodowa" sięga do ław szkol 
nych Raduią się, że „uświadomiona!! 
młodzież wprowadza „ghetta" nawet 
w hccum nawet w gimnazium A  
później posiew wydaję O W O C E.

W' artykule p. t. „Rzesza. Polska 
i mniejszość niemiecka", zamieszczo* 
nym w czasopiśmie „Deutsche Mo* 
natshefte in Polen" V iktor Kauder 
wypowiada szereg charakterystycz* 
nych i aktualnych, jakkolwiek uwz* 
ględniających tylko nieimecki punkt 
widzenia — uwag na temat stosun* 
ku Polski do Niemiec. Mianowicie 
autor usiłuje wykazać, że pakt o nie* 
agresji z r. 1934 przedstawiał dla Nie 
miec w chwili jego zawarcia poważ
ną i realną korzyść, obecnie nato
miast. gdy Rzesza niemiecka wzm.o* 
g!a się niesłychanie na siłach, pak* 
towi temu należałoby nadać nową 
treść — charakter sojuszu — oraz de 
fimtywnie uregulować sprawę obo* 
póli^ych mnie | szóści narodowvch, w 
przeciwnym bowiem razie pakt ten 
straci z biegiem czasu swe znaczenie 
i stanie się bezwartościowym świst
kiem p a ru ru . Inna była svtuacia fs le 
miec w r. 1934, kiedy to system ge
newski był jeszcze potęga, zwłaszcza 
po wstąpieniu Związku Sowieckiego 
do Ligi Narodów, kiedy W łochy na 
leżały do „frontu Slresy", a Francja 
wywierała nacisk na Niemcy i P >Is* 
kę, żeby wvmusić i na nich „pakt 
wschodm", inne zas warunki zapan . 
wały dzisiaj, gdy Niemcy odzyskali

Nie biegaj ze skargą do Mamy,
Że na sukni .-robiły się pl-my. |
Mydło .ORZEŁ* na s traży już czuwa — 
Wszelkie  plamy doszczę tn ie  u su u a ,

stanow.sko. jakie należy sie im. jako 
najsilniejszemu i najliczniejszemu na 
rodowi w Europie.

Korzyści, jakie pakt z roku 1934 
przyniósł Polsce. bvły wedle Kau* 
dera ogromn : Polska, dzięki temu 
paktów*, przestała odgrywać niego* 
dn.i rolę satelity Francji, co umożli
wiło jej ustalenie swego własnego 
odrębnego odpowiadającego jej 
specy ficznym interesom sv* 
stemu politycznego i zabrała sie do 
dalęko aktyw niej sze j niż dotąd po* 
lity ki bałtyckiej, mającej' dla niej ka* 
pitejne znaczenie. Mimo to polska 
minia publiczna patrzy na pakt z 
Niemcami nieufnie, z odraza odnosi 
ie do wszystkiego co niemieckie a 

Rząd Polski nic n.e czyni, żeby stłu*
1 mić wybuchy nienawiści, jaka wciąż

ieszcze zieje ze szpalt prasy polskiej
przy omawianiu stosunków polsko* 
niemieckich.

Kauder „ostrzega" Polskę przed 
skutkami tak nierozwi izncgo postę* 
powania i dowodzi, że dobre i przy* 
iazne stosunki z Niemcam sa dla 
Polski najlepszym autem w dzisiej* 
s-.ej skomplikowanej grze politycz* 
nei, Anglia bowiem nic jej nie po* 
może co sie zaś Francji tyczy, to 
doświadczenia porobione przez Pol* 
skę nie należą przecież do najlep* 
szych, nie mówi jr już o tym. że Ro* 
sja Sowiecka staje sie dla Polski co* 

groźniejszą i niebezpieczniejszą 
potęgą.

Aczkolwiek Polska — twierdzi da 
'ej Kauder — jest tym partnerem, 
któremu pakt z r. 1934 przysparza 
"-ewatoliwie wiecei korzyści, niż 
Niemcom, to jednak Niemcy goto
we sa do definit' wnego i szczerego 
-ozgramczenia polskich i niemicckch 
interesów na wschodzie pod warun
kiem wszakże, ze Polska zmieni swe 
nastawienie wobec mniejszości nie* 
mieckie* ’ przyzna ie; takie same pra 
wa. jaki. posiada ludność polska w 
Rzeszy (,ip. prawo zjednoczenia sie 
w jednej powszechnej orgamzacj 
Niemców w Polsce). Podobnie iak

Niemcy pod Hitlerem potrafili zapo 
mnięć o niejednej sprawie, co ich bc 
lalą. powinni Polacy równie ż prze* 
kreślić i wymazać z pamięci przykre 
v  sjaomnienia z przeszłości i przvstą* 
pić do-szczerej, na pełnym zaufaniu 
opartej współpracy z Niemcami. Zda 
jemy sobie doskonale sprawę — po* 
wiada Kauder — że Polakom iako 
bardziej uczuciowym i „obciążonym 
kompleksem niższości" („M inderwer 
tigkfcitskomplex’em“) trudniej to 
przyjdzie, niż Niemcom, ale Polacy 
powinni pamiętać o tvm. że tylko 
od ich postępowani a, od. postawy, 
iaka oni zajmuia zależą losy dalsze
go trwania polsko-niemieckiego po* 
rozumienia a tym samym i losy Pol* 
skf; takie bowiem zagadnier la iak 
zagadnienie bałtyckie lub wschodnio 
europejske dadzą się rozidazać tyl* 
ko , jedynie w Dorozumieniu z Niein 
cami, ale nigdy przeciwko Niemcom.

Nie wdając sie w* szczegółową a* 
nalize tych wywodów musimy ied* 
nak podkreślić, ze polsko-niemiecki 
nakt nieagresji z 1934 r. otworzył od 
osobnionym Niemcom drzwi do Ft» 
--sny, co odegrało poważną rolę w 
dalszym kształtowaniu się polityki 
niemieckiej. Jest to fakt o zasadni* 
czym znaczeniu.

Żydzi e j Ł e e  w y b o r ó w
Żydzi — uczestnicy walk o Niepodlc* 

płość, których związki są przedstawicielami 
ideologii asymilatorskiej, nie ustalili jesccze 
swojego stanuwiskz wobec wyborów samo 
rządowych i parlamentarnych. W edług in« 
formacji z których \ ynika, że asymilato* 
rzy zachowują wolną rękę i nie będą zwią
zani żadnymi dyrektywami Jednocześnie 

można już przyjąć jako pewne, że porozu
mienie ogólnożydowskie co do ibazy przed 
wyborczej wcale nie dojdzie do skutku. 
Konferencja informacyjna obejmie odcinek 
ściśle syjonistyczny. Zostanie ona zwołana 
do W arszawy i zapowiada suę inteiesująoo 
z uwagi na różnicę zdań i poglądów na wv 
bory w samy obozie syjonistycznym Jest 
bardzo prawdopodobne, że na tym tle doj 
dzie u ogólnych syjonistów do burzliwej 
dyskusji i może ewentualnego rozstania.

Na widowni politycznej
Wstyd panou e z „SBC"
„ABC” w artykule wstępnym pt. „Re

wanż włoski” pisze, ic  ostatnie przemó
wienia Mussoliniego tvczące się spray/y 
Śląska Zaolzańskiego, stanowiły rewanż 
W łoch za stanowisko j-olskiej polityki za
granicznej w czasie wojny abisyńskie) i 
szybkie uznanie przyłączenia Abisynii.

Jakże razić musi to zestawienie! Tu — 
ziemia polska i lud polski, Zaolzie — któ
re z natury rzeczy winno do Polski nale
żeć, tam — zwykły, imperialistyczny pod
bój, zabór ziem niepodległego ludu, wzię
cie do niewoli, tak dobrze nzm właśnie, 
Polakom, znanej.

W styd i hańba, panowie z „ABC” !

„Komiści sganhlice Wyiif
Taki oto wniosek, wyrażony w tytule, 

możnaby wysnuć z pewnej ilustracji, za
mieszczonej w -Kurierze W arszawskim ', a 
przedstawiającej ulicę Londynu pełną iłu. 
mu, z poapisem informacyjnym: „pochód 
manifestacyjny komunistów angielskich”.

Wszystkim znającym wynik ostatrirh  
wyborów municypalnych (566 głosów) — 
z przed dwu tygodni, odrazu w d a ło  się

Strzelnice zamiast onieki zdrowotnej
w Niemczech

to rzeczą podejrzaną. I rzeczywiście, ora* 
zało się, że zdjęcie ta  zapożyczone- zosta
ło z „Daily H erald”, pisma socjalistów an 
gielskich. Tylko że ten podpis brzmiał: 
„Trafalga- Square podczas mowy p_ C lin 
tona Churchilla”.

Czyżby v- ten sp-irób „Kurier W arszaw 
ski” usiłował zamaskować fakt zdecydowa
nej negocji polityki Chamberlaina ze stro
ny części konserwatystów angielskich

Czj nas ifclisćsi ztois pili. Sławha
W  niektórych dziennikach warszawskich 

toczy się dyskusja na temat: czy pik. bla- 
wek krytykuje już i zmienił zdanie co ao  
swej ordynacji wyborczej, czy też ciągle ją 
jeszcze wysoko ceni.

Doprawdy, darujcie nam panowie e. 
„Wieczoru W arszawskiego”, którzy dla nie 
znanych celów zmyślaliście coraz to nowo 
konferencje u płk Sławka w Juracie, pod- 

: czas gdy zaszył się on w Racławicach: jesf 
| nam doskonale obojęine, jak p. Sławek u* 

stosunkowuje się do sprawy ordynacji wy- 
, borczej. Czas by już był najwyższy opuś- 
! rić stęchle podwórko personalnych i kliko 

wych dykteryjek, „siucht” i opow.astek.
Istotnym jest to, czego żądają najszer

sze masy społeczeństwa i co muszą usią
ś ć .

Miuister spraw wewnętrznych 
Rzeszy wydał zarządzenie, na mo
cy którego gminy wiejskie łącznie 
z organizacją młodzieży hitlerow’- 
skiej organizacjami paityjnym i, ma
ją przystąpić do budowy strzelnic 
mał kalibtowych dla celów ćwiczeń 
sportowych. W całej tej sprawie 
ciekawym jest me fakt zajmowania 
się przez gminy tym zagadnieniem, 
lecz sposób finansów ar. ł budowy 
strzelnic. Pomew-aź na pokrycie no
wych wydatków nie przewiduje 
rząd Rzeszy w swoim budżecie 
żadnych pozyoyj, m ini-ter spraw 
ivewmetrznych poleca pokryć wy ni 
kające stąd wydatki z pozycyj

przewidzianych w budżecie na o- 
piekę zdrowotną nad młodzieżą. 
Ponadto gminy mają dostarczyć 
bezpłatnie olaców pod budowę 
strzelnic, o ile posiadają własny 
zapas grui tów oraz świadczeń w 
naturze. Gminy mniejsze mogą u 
rządzić wspóln-e jedna strzelnicę 
dla kilku sąsiednich gmin

OD WYDAWNICTWA I 
Prosimy o uregulowanie należności 

z titułu za'egłei prenumeraty.
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Po Honachium

l a n i  i w «  wnioski m
ZM IĘK C ZA  ZAROST, 
Ł A G O D Z I  S K Ó R Ę

H U
Przeprowadzane prztz Hntlera od 

para lat burzenie slupów traktatu 
wersalskiego, w chy/ili obecnej po 
konferencji monach ilskiej osiąga je-.

W  jasnej, wykrystalizowanej sy- 
hiacij, po ukazaniu z poza rozdartej 
łasłony złudzeń faktycznego obrazu 
rzeczywistości, obóz demokratyczny

C A F S - £ Y G A t  E R I A K R A K Ó W
SZPITALNA 38

ZAPREZENTUJE
OD 1 PAŹDZIERNIKA 1938 PRZEBOJOWY ATRAKCYJNY-PROGRAM

D U E T

MARIE TT £ ET JOE
GROTESKA ‘ AK^OBATYKA KOMICZNA w niezrównanym wykonaniu 
i h a r t s i a ż e i m ó w * a  z n a k o m i t a  p i e ś n i a r k a  z n a - ^ a z r e w e l e k s ó w  .i  f *  

l\l I IM A  O S T F  R 1I PRZEUROCZA TANCERKA SOLOWA ORAZ  
ATRAKCYJNA ORKIESTRA „ J O L L Y  B O T S 1 SPRCLONGOWANA. 

?  O D  lO  P A Ź D Z I E R N I K A  iM E ł P O D / I  A N k  A  ?

azcze jedno oticjahie niejako stwier
dzenie. Nowa mapa Europy jest fak 
t em lokowanym. Nie znaczy to. by 
proces niweczenia poszczególnych 
punktów i paragrafów starego porzą 
dku został już zakończony. Proi.es 
ten trwa nadal i nie ma chyba już 
tych. którzyby mich odwagę łudzić 
się i łudzić opinie publiczna.

Ale bynajmniej nie nad dalszym 
przebiegiem i nowymi które muszą 
wypłynąć postulatami Hitlera należy 
się nam zastanowić. Sprawa Czech o 
Słowacji winna nareszcie położyć ta* 
me nieprawdopodobnej bierności i 
przypatrywaniu sie tylko, winna, na 
mieisce oczekiwania na nowe fakty 
dokonani, na pozorne „zaskoczenia" 
wprowadzić wreszcie wśród całej de 
m o krach poczucie konieczności czy» 
nu. zakiywizowan.; wszystkich iej 
elementów.

I  oto — zamiast ubolewać nad tvm 
co iuż się stało, czyż nie hardziej ko 
nie' znym jest zrewidować całv do* 
tychczas0wy system biemei reakcji 
i nowziać rr>eskie. bezkompromisowe 
decyzie? Albowiem, wbrew pozo* 
rom. to nie demokracja światowa 
p r - e p ^ a  i poniosła klęskę w ostat* 
nich dniach. Bo nie ulega watpliwo* 
śęr że w snoleczeństwach brytyjskim 
i francuskim narodziła sie silna i a!, 
nigdy dotychczas reakcja przeciw 
rnrawianej dłońmi Chamberlaina i 
Daladifra polityce ciągłych nieustan 
nvch ustępstw w stosunku do „Trze 
ciej" Rzeszy, reakcja. k łóra objela 
iuż nie tvlko maoy proletariatu ale 
przecięła nawskróś szeregi konsri wa 
tywne. W  kołach mieszczaństwa i 
burżuazii francuskie- i angielskiej 
nastapił ten sam proces, iaki pare lal 
tem-i nrzeżłobił republikanów hisz* 
nańskteh i znaczne! ich części z Ma* 
nuelem. Azania i Martlnrzem Barrios 
na czpTe nakazał starać po stronie 
niezafałszowane! wspólnym intere* 
sem obrony całego systemu gospo
darczo — snołe--mego, istotnej i 
szczerej demokracji.

Przez ten sam proces przechodzą 
dziś snołeczfcństwa wszystkich k ra ; 
iów. Chodzi o to. by z coraz rozbili, 
iarem, sie moru złudzeń wytworzy-. 
r°nłna. rzeczywista siły polil yczna. 7. 
chwila gdv uiawmły się błędy, luki 
i rysy w dotychczasowym uimowa* 
niu i reagowaniu na poczynania im 
perializmu pańsrw faszystowskich, 
należy raz w-eszue radykalnie z n i
mi zerwać.

świata i Polski musi zrozumieć ko* 
nieczności chwili. Bo zarówno w pin 
szczyżnie międzynarodowej jak i w- 
wnętrzuej staje się oczywistym że nie

| każdym poszczególnym kraju, a n?e 
1 ad oglądania sie na to jedvmt cn 

-~obia demokracje zachodu, zależeć 
będzie dalszy b ie j a-ypadkow.

G dy spoglądamy dzisiaj na wynik 
rozmów i konferencji w mon?chiis» 
kim pałacu Hitlera, jeszcze ia k-dno 
dla nas. dla Polski i dla obozu demo 
kratycznego ze szczególna troska 
zwrócić musimy uwagę. Dokonała 

się tam decyzja co do Io jo w  jednego 
z państw europejskich, decyzja po* 
wzięta poza nim i oddana mu tylko 
do „akceptacji" przez kierowników 
czterech mocarstw’ europejskich. Prze 
kreślona została zasada „nic o n a s  
bez nas". Słowa „wojna" nie wvpo* 
wiedziano wprawdzie ale w  rzeczy 
sam* i wydano ją tym, którzy ni® 
zmieścili się przy stole obrad stole 
przeznaczonym jedynie dla wybra 
nych. Z  mgły kancelarii mocarstwo 
wych wyłoniła się i zaczęła się reali 
zować koncepcja, że porządek euro- 
neiski a zapewne i światowy może 
bvć fundowany jedynie w jakre„ie 
ich własnych decyzji.

Dla całego świata demokratyczne

Niebywałe szanse wzbogacenia sig
d l a  n a b y w c ó w  l o s ó w  4 3  e j  L o t e r i i ! !

Co d r u g i  l o s  w y g r y w a
G I Ó l t f N A  W Y G R A N AMILION ZŁOTYCH
OGÓLNA SUMA WYGRANYCH — — _
2 5 , 2 0 9 . 0 0 0  z ł o t y c h .

Zakup bezzwłocznie Twój  szczęśliwy los
w SŁYN N EJ  K O L E K T U R Z E  ■■

ćtRACIA SAFIER
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  6 .

K O N T O  P. K.  O.  414.4000

da sie demokracji istotnej budować 
na zrębach i w łączności z dotychcza 
sowym systemem społeczno — gos* 
pudarczvm. W ięzy Kapitalistyczne 
wszystkich elementów na tvm syste 
mi'- opartych i poczucie obrony 
wspólnych interesów sa zbyt siln • bv 
konflikty 1 rozbieżności, walki klił 
grup i grupek nie dały się usunąć w 
obliczu niebezpieczeństwa.

Niema mowy o automatvoznjj sa 
mo — likwidacji fa.szvzmu. lego prę 
żności pulitycznei trzeba prz«.-iwsta 
wić własna zicdnoczona sile. porożu
cien ie  i wspólność rzeczywistej ak* 
-ii wszystkich czło/iów oLozu tłers»° 
kratycznego. Nie czekać na wynik 
rozgrywek wewnątrz przeciwnego o 
bo7.u. ale samym rozpocząć walkę, 
sa-^Ton uderzyć.

V*7 chwili obecnei na pewien czas 
nasłani „odprężenie". Chwile te o* 
b ń f  demokratyczny musi w dełni wy 
korwsvać i zdobyć musi decydujący 
o należny mu wnływ na kierownict 
wa nawami państwowymi. Boć od 
zwycięskiego postępu teg^ obozu w

UroczystoKi w  FrajślB hu czci 
Ignacego raszyrishiego

przemyśl. O ilą nie zajdą nieprze* 
widziane i nadzwyczajne przeszkody 
to odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci lgnącego Daszyńskiego 
bidzie 'ię  w  aniu 2 października br. 
%  związku z odsłonięciem tej tabli
cy, przygotowuje miejscowy komitet 
P. P. S. uroczystości o poważnym 

programie oraz akademię, poświęco
ną uczczeniu działalności Ignacego 
Daszyńskiego. Obchód odbędzie się 
nod gołym niebem i w sali Domu 
Robotniczego, którego front znaidu* 
;e sie przy nowonazwanei uhcv ego 
imieniem. W  uroczystości wezmą »u 
dział przedstawiciele P. P. S., delc- 
gac P S. L. i Str. Demokratycznego, 
tak _ że obchód przybierze charakter 
wielkiej' manifestacji Jemokratycz*

"o, a szczególnie dla polskiej demo
kracji. która godło swe „Za wasza i 
naszą wolność" krwią własna poś* 
w ku ła , taka zagada, taki „pakt cztp 
rech" i'est w żadnej postaci nie do 
przyjęcia.

Niebezpieczeństwu „paktu czte* 
rech" Polska musi się jak najbardziej 
przeciwstawić!

A . I.

Orędzie
Kardynała V e r d i e r
Z Londynu donosrą Według na- 

des łych tu wlaaomości arcybiskup 
Paryża kardynał Verdler ogłosił o- 
rędzie, w którym m. In. stwierdza, 
źe Francja uczyniła więcej, n li każ* 
dc  ̂ inne państwo dla obrony po
koju, ale są sytuacje w życiu na* 
ródów, a taka sytuacja zachodzi 
właśnie ob enie, w Których obrona 
honoru jest równie ważna ja* obro 
na pokoju.

n e i.

■ r a s s a r r — i

Rowy purlamrnł - Fowi łomie
Jak się dowiaduje Ag. „Echo”, 

w kołach polityc/.nych obiegają po
głoski, nowe Izby Ustawodaw
cze fy d i  się składać w 75u/o no
wych ludzi, którzy zostaną wybrani 
bez żadnego nacisku z góry. Sze
reg byłych posłów i senatorów, 
którzy zabiegali o poparcie u czyn
ników miarodajnych w W arszawie, 
spotkał w związku z tvm  woelki za
wód i rozczarowanie. Nawet sztab 
O. Z. N. niechętnie ponoć popiera 
niepopularne kandydatury wśród 
miejscowego społeczeństw-a, w po
szczególnych ogręgach wyborczych.

Bodnę zarządzenia
Buenos Aires. Pat. Ogłoszony 

został nowy regulamin dla szkół 
cudzoziemskich. Zabrania on pro
pagandy ideologii rasistowskiej i 
krzewienia nienawiści do innych 
narodowości. D yrektoram i tych 
szkół muszą być argentynczycy.

D<3EQff8tBSffl<3S)e>tSaB6gSg96S9

Pew ną przed  
bruciem ochroną

MYDŁO „CHF*
I Z  K O R O N Ą

i
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Szczegół; podpisania
układu 4-<r*i mocarstw

s h  i  i  £ “J a t a
'WARSZAWA. W czoraj odbyła się 

•w godzinach popołudniowych w prezydium 
Rady Ministrów pod przewodnictwem p. 
dyr. Mieczysława Lepeckiego konferencja 
prasowa z udz!ałem przedstawicieli prasy 
orr.j kierowników referatów prasowych po 
scczególi ,ych ministerstw na której p. nacz. 
w 'd z . prasowego MSZ W 'ktor Skiwski o- 
mówil aktualn % sytuację polityczną.

BUDAPESZT. W edług niepotwierdzo* 
ii ej jeszcze urzędowo wiadomości szef -z ta 
bu  głównego gen. Keresztes — Fischer po* I 
dał się do dymisji. Nowvm szefem sztaba 
głównego ma być mianowany gen, W arth.

BERLIN. Rząd niemiecki wydał na pod 
stawie osiągniętego z rządem belgijskim po 
rozumienia zarządzenie c  obustronnej zan ia  
nie poselstw na ambasady. Kanclerz H itler 
mianował na zasadzie tego posła von Bue* 
Iow — Schwantu ambasadorem Rzeszy w 
Brukseli. Równocześnie poseł belgijski w 
Berlinie wicehrabia Davignon mianowany 
został ambasadorem 

LONDYN. Transatlantyk „A<1uiiaiiia‘‘ k*ó 
ry odpłynąć miał 5 października z S  uth 
auipton do Nowego Jorku, został zatrzy* 
many w porcie Towarzystwo okrętowe 
Cunard W bite Star Sine powiadomiło pa*
Si ż “rów, którzy zamówili miejsca na stat* 
Irn, że z powodu nieprzewidzianych i nie* 
zależnych od towarzystwa okoliczności s s 
,Aquitania“ nie odbędzie swej podróży do 

Amervki. Pasażerom dano możność odby* 
cia podróży na mniejszych statkach. „A a ul* 
tenia14, której wyporność wynosi 45 ty?, ton. 
jest jednym z największych statków, ply* 
wających między Anglią i \m eryka.

LONDYN. Wszystkie kolegia uniwersy 
tetu w Cambridge rozesłały do swoich stu* 
deniów zawiadomienie, że wobec niepew
nej sytuacji międzynarodowej otwarcie ro* 
ku akademickiego, które miało nastąpić dn.
3 października, zostało odłożone. Po wy* 
jaśnieniu się sytuacji studenci zostaną za* 
ydadoniieni o nowym termine rozpoczęcia 
się studiów. Rćwnięż na niektórych kole* 
giach uniwersytetu londyńskiego tem un roz* 
poczęcia się wykładów uległ odroczeniu.

W ASZYNGTON. Brygadier generał 
K u try  Arnold mianował y został szefem lot 
nictwa wojskowego na miejsce majora ge» 
nerała Oscara Wetoycra, który zginął w 
ubiegłym tygodniu w katastrofie lotniczej 
pod Burbanl. w Kalif«rniL

PRAGA. Zagraniczni obywatele, którzv 
przybyli do Waldsassen w Niemczech spe* 
cjałnym pociągiem z Czechosłowacji, jak do 
nesi prasa niemiecka, opowiadają, że w 

Pradze, w Klarowie, gdzie znajduje się do* 
na H radczyn oraz w Karlinie (dziel: 

n.lca robotnicza), zostały wykopane rowy 
strzeleckie.

BERLIN. Prasa niemiecka zamieszcza 
jednobrzmiący komunikat o  skazaniu na 
sześć miesięcy więzienia jednego z robot* 
ników, który w tak ważnej dla państwa 
chwili opuścił samowolnie warsztat pracy.

LONDYN . Zarządzeniem władz angiel* 
skich zostały wprowadzone na artykuły 
r  i rwszej potrzeby stałe ceny

K O P E N H A G A  Z dniem 1 grudnia br. 
zesłaną wprowadzone w Grenlandii włas* 
r <* znaczki pocztowe D o tej oory w obie* 

byh tylko znaczki duńskie. Znaczki te 
SeJij przedstawiać portret króla duńskiego 
ost.z niedźwiedzia polarnego.

BERLIN- W porównaniu z r. 1933 licz* 
b r  robotników rolnych w  Niemczech spa* 
■"* o 165.000 i wynosi obecnie 2,185.00° 
osób. W  liczbie tei znajduje się 800.000 
kobiet* Spadek wykazują przeważnie me-* 

ćm.
W ALDSASSEN. Z miejscowości, polo* 

żrn ej na terytorium Trzeciej Rzeszy — 
'•Pkddsassen, odszedł w dniu 26 specjalny 

: 'g  do Eger, przewożąc obywa.eli cze
chosłowackich, dotychczas zamieszkałych w 
.* izbie 50 osób. Większość stanowiły kobie 
ty j dzieci. W  dniu 27 z Eger odszedł po* 
ca? do Waldsassen, który przewiózł do Nie 
mieć obywateli niemieckich, zamieszkałych 
do tei pory na teren!} Czechosłowacji.

KOPEN HA G A . Z dniem 1 października 
br. nasłapiła obniżka opłat telefonicznych w 
Danii za rozmowy międzymiastowe.

Monachium Pat. Koła niemieckie podi* 
ją następujące szczegóły podpisania ikładu 
czterech mocarstw:

Po trwających ogółem przeozło 8 |o d J n  
rozmowach podpisał kanclerz Plitler o godz 
0.28 jako pierwszy układ czterech mocarstw 
w dwóch egzemplarzach oraz załączoną do 
układu mapę ludnościową Czechosłowacji 
z wykreślonymi obszarami sudeckimi które 
zostają odstąpione Rzeszy. Następnm poło 
źylj swe podpisy prtm ier brytyjski Cham» 
berłain, szef rządu włoskiego M ysjolini i 
premier Daladier. Fotografowie utrwalil: 
ten pamiętny moment w którj m pierwsi rat 
żowie stanu czterech wielkich krajów Euro 
py położyli końcowa podpis Dla aktu pod 
pisania jak i dla dokonanego uprzedn;o os 
tatnitgo czytania układu i czterech dodatl-o 
wych deklaracyj zebrały się w gabinecie 
kanclerza wszystkie biorące udział bezpoś 
redni w rozmowach osoby. W  wielkich fo 
telach klubowych zasiedli przy okrągłym 
stole w p ó ^ o lu  przy wielkim kominku pod 
portretem pierwszego kanclerza niemieckie 
go O ttona vcn Bismarcka czterej szefowie 
rządów ze sw ymi współpracownikami W  
kole tym znajdowali, się m. in. wioski mmi 
ster spraw zagranicznych hr. Ciano, minis* 
ter spraw zagranicznych Rzeszy von Ribben 
trop, generalny sekretarz na Quai d‘Orsay 
Leger i sir Horace W ilson dalej ambasado 
rowie berlińscy Francji, W łoch i Wielkie; 
Brytanii. Ze strony niemieckiej obecni byli 
przy tej ceremonii gen. feldmarszałek Goe 
ring, zastępca kanclerza Hitlera Rudolf 
Hess, minister Rczszy von Neurath, sekre* 
tarz star u van We-izs.-ecker, jak również 
kilka osób z ministerstwa spraw zagramcz* 
nych Rzeszy i otoczenia kanclerza.

Przed podpisaniem nastąpiło ostatnie czy 
tan’e okładu Ladca Icgacyjny dr. Schn.id! 
odczytał ffiklad w językach memieckim i an 
gielskim a ambasador Francois Poncet w ję 
zyku Francuskim.

Po krótkiej rozmowie na temat treści do 
datkowych deklaracji rozpoczęło się podpi 
sywanie. G dy wszystkie daLze pozostające 
otwartymi, kwestie zostały wyjaśnione, p o i  
pisane zostały w  tej .-amei kolejności co i 
układ główny doda+kowe dokumenty, a 
więc w  sprawie zagadnienia mniejszości do! 
skiej i węgierskej w Czechosłowacji o gwa 
rancji przyszłej Czechosłowacji i o składzie 
przewidzianej w układzie komisji inięcizvna 
rodowej.

Kierownicze osobistości zagraniczne wpi 
'.iły się następnie na prośbę kanclerza do 
księgi gości pałacu kanclerskiego. G dy

wszystkie formalności zostały zakończone, 
kanclerz Hitler pożegnał się w serdecznych 
słowach z szetami rządów zagranicznych 
W yraził on im równocześnie w imieniu na 
rc du niemieckiego podziękowanie za ich \vY 

siłki i dodał, że z pewnością ich własne na 
redy będą również szczęśliwe, jak naród 
niemiecki z tego że zdołano doprowadzić 
kryzys do szczęśliwego zakończenia. Nas* 
tępnie kanclerz serdeczne uścisnął ręce Mus

soliniego, Chamberlaina i D aladitra oo 
czvm premier brytyjski Nevillc Chamber
lain oświadczył ze swej strony iż dla niego 
osobiście sprawiło wielką radość przybycie 
do Monachium, Jest on przekonany że na
ród angielski podziela uczucia o  których 
mówił przed chwilą kanclerz.

W końcu kanclerz Hitler pożegnał się 
raz jeszcze, szczególnie serdecznie z trzema 
szefami rządów i ich otoc_eniem.

Zaraiizeriie min. spraw wojsk.
Warszaw a. Pat. W „/Monitorze Polskim ’ 

z dnia dzisiejszego ukazało się zarządzenie 
ministra spraw wojskowych z dnia 29 wrze 
śnia 1938 r. o zakazie przelotu statków po 
wietrznych przez strefę „Śląsk Cieszmaski' 

Zarządzenie to  ma bizmienie następujące: 
1) Przelot statków powietrznych przez 

strefę „Śląsk Cieszyński” jest zakazani.
Strefa „Śląsk Cieszyński” obejmuje ob 

szar określony następującymi granicami:
od  zachodu i południa granicą państwa 

od m. Olza do przecięcia . granicy drogą Je 
leśma (Polska) — Polhora (Czechosłowa
cja),

od północy szosą Olza — W odzisław— 
Żory — Pszczyna — rzeka Pszrzynka do 
ujścia,

od  wschodu rzeką Sołą od m. Oświęcim 
do m. Żywiec i szosą od m. Ż-yw.ec do gra 
nfcy państwa w rej. Kamienna.

Położenie oraz granice tej strety obra* 
żuje załączony szkic.
aBfpr ągnasBgmŁzga r a? mwatrAT:, .rz&A.m

Huragan ssalat 
w Neapolu

Neapol. Pal. Huragan o niezwyk
łej sile który szala! cala noc w Nea
polu i okolicy spowodował poważ
ne szkody i wypadki, zwłaszcza w 
Grumo i Fialtz Maggiore. Są zabici 
i ranni.

2J Przelot przez strefę zakazaną „Śląsk 
Cieszyński” może być w wypadkach w yjąt 
kowych dozwolony jedynie za każdorizo* 
wą zgodą szefa sztabu głównego.

3) Przepisy zarządzenia niniejszego nie 
dotyczą polskich wojskowvch statków po* 
wietrznych.

4) Zarządzenie niniejsze wchodzi w ży* 
cie x dniem ogłoszenia.

Minister Spraw Wojskowych 
(—) Kasprzycki

M A fillTSCH A B
n a j p i ę k n i e j s z a  b u ł g a r k a  
f a s c y n u j e  u r o d ą ,  
e g z o t y k a  i t a ń c e m

w  „ m i m o w i ”

1S grudni!) wybsry
d o  R a d y  M i e j s k i e !  

w  W a r s i a w i e
W  arszawa (tek) P. Minister 

spraw wewnętrznych zarządzi! wy* 
bory do rady miejskiej w W arsza
wie. Glosowanie w myśl tego zarzą 
dzenia odbędzie się w niedzielę dnia. 
15 rrudnia b r

tym samym terminie zarzadzo 
ne za Lały przez w ojewodów wybo 

:a-..h'.ych miejskish -,v Łodzi i Po* 
z n a i  u.

Btiisja i P i P j O z y o a r G ta a
jjfziafa

Berlin. Pat. Komisja nuędzynaro- 
aowa powołana do życia na zasadzie 
porozumienia mocarstw rozpoczęła 
urzędowanie w dniu wczorajszym o 
godz. 17-tej.

CZESI DEMONSTRUJĄ
Praga. Pat, Poseł czechosłowacki w Berli 

nie ..linistei Mastny który jak wiadomo ba 
wił w Monachium na konferencji w char^k 
terze oficjalnego obserwatora swego rządu 
powrócił do Pragi o godz. 7.30 rano 1 
niezwłocznie udał się na zamek w H t ide-y 
nie abv złożyć prezydentowi republiki spra 
wozdanie z przebiegu i wyników narad mo 
carstw.

O godz. 9=tej pod przewodnictwem pre* 
zydent.a Benesza zebrała się rada ninb 
strów.

W  międzyczasie wśród społeczeństwa cze 
skiego zapanował nastrój pełnego napięcM 
oczekiwania. W godzinach popołudniowych 
na ulice Pragi wyległy tłumy mieszkańców. 
Tu i ówdzie tworzą się pochody i manifes 
tacje.

O godz. 17-tcj przez ladlo pjzSnów il prr 
ruier gen. Syrovy. Przemówienie jego trans 
mitów ane było  przez megafony ustawa one 
na ulicach w szeregu punktów miasta.

Ogłaszając decyzję rządu przyjęcia uch. 
wal monachijskich mówca wezwał społcczeń 
=two do zachowania spokoju i zimnej krwi 
oraz powstrzymania się od wszelkich odm  
chów nieopanow inia

Po przemówieniu gen Syrovego adc-v» 
tan-- został rozkaz dzienny naczelnego wo» 
dza armii czechosłowackiej gen. Krcjczy

W  -wiązku z tym manifestacje i demon 
stiat ie przybrały na sile. W  wielu punktach 
miasta skousygnowanó’ silne oddziały poL'* 
cji. Brak dotychczas wiadomości o reakcji 
społeczeństwa w ośrodkach prowi a -jonal- 
nych. Niemniej jednak władze liczą się z  p t  
wnymi nieopanowanymi odruchami.

—O —

Jak było % zawieszaniem
„ D z i e n n i k a  P o ! s k i e y o “

Ciesryn. Pat. Dziś ukazał sie zno 
wu do krótkiei przerwie „Dziennik 
Polski", jedyne polskie pismo w Cze 
choslowacii. Komitet wydawniczy 
zdecydował się na ponowne wydawa 
nie pisma, ze względu, na masy lis
tów i próśb, iakie napłynęły w okre
sie 2-ch tygodni z całego SląsT:a.

Dziennik po lsti został zawieszony 
przed dwoma dniami wobec odcię* 
cia przez władze czeskie jakichkol
wiek możliwości uzyskania windom0 
ści ze świata oraz z uwagi na codzen 
np konfiskaty pisma przez cenzurę 
policy mą.

—  X —
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W /.2 N K  NUMERY
'.rLEFONlCZNE
Straż, ojntawa 122-22 
ZegarynUa 98
Ctntr. międzym. 97 
Informtor telel. 137-CO
Biuro napr. tcief. ISO 50 
Informator kol 121-08 
Cenrr gajuwni 152-05 
Ceotr ciektr. 1-50 70 
Cenir. wodociąg 12 -99 
Pogotowie rat. 11 -11

AAl ENDARZ RZYM. - KA tOUCKI

'AŻD21ERN.

2
niedziela

Niedziela Aniołów Stróżów
■■ ■ ■■ ■ ■ nnB H nB aaB

1 e a tr
Z TEATRU M. VSŁ J- SŁOWACiUMCO 

DzŁl premiera „STAREGO MĘZA“ J. Ko* 
rieniowsJafcgo.

Ku uczczeniu /'5stej rocznicy śmierci Jć.- 
r tfa  Korzeniowskiego przypadającej w rok1* 
bieżąCYm, dany będzie dziś w sobotę — na 
inaugurację sezonu 1958/39 „Stary M ąż” ko 
media zawierająca wszystkie znamienne ce 
chy talentu zasłużonego pisarza. Szlachetne 
intencje utworu dosadny rysunek tvpó v, 
znajomość obyczajowej strony epoki • bui* 
ny język — oto nieprzedawnione atu*v au» 
tora „Pauny mężatki" i .W ąsów  i neruki" 
Kole żywe, dające wiciu pokoleniom z rzę* 
ilu pole do popisu o-bejmą w dzisiejszym 
przedstawieniu: W. N twakowski (rola tytu 
Iowa). W. Niedziałkuwcka, S. Czajkowski, 
J. W cmicz, K. Fabisitk K. Opaliński, M- 
Arczyńska i in. Opracowanie sceniczne dyr. 
K. Frycza.

Jutro w niedzielę popołudniu „Jan“ ko* 
media Wł. Bus — Fekctegu w premie-owej
obsadzie.

W  niedzielę wieczorem świetna komedia 
R Niewiarowicza „Gdzie diabeł n e może..” 
w opracowaniu scenicznym reż. J. Karbów 
skiego.

Plan przedstawień: Sobota 1, X. „Stary
maż“ Niedz. 2. X. popoł. „Jan” ; wiecz. 
„Gdzie diabeł rtit może...”

L t e p e r t u a r  K5n
A D R IA . Druga miłość (Maria Gorczyn 

ska. Junosza Stępowski).

APOLLO- Naga prawda (Irena D unnr, 
Cary G iandt).

A TLA N TIC: Pensjonarka (Deanna Dur* 
bin i W cztery oczy (Dolores Del Rio).

DOM ŻOŁNIERZA: Za cudze winy
(W arner Bakster, Gloria Stuart).

LOPP-: Świecznik królewski (W . Poj
well, I liza Rainer) i Huragan (Dorota La* 
mour)

PROM.IEN: Królowa W iktoria (Anna
Neagle i A dolf W ohlbruck).

STELLA: Dziewczyna szuka miłości
(Wiszniewska. Cyl>uh<i).

SZTUKA: Ten, którego ukochałam (Syl 
wia Sydney).

U C IEC H A : Przygody Robin Hooda
(Errol Flynn, OHvia de Havilland).

W A N D A : Profesor W dczur S(rępowski> 
Barszczewska. Węgrzyn).

POTOPI ASTIKON (ul. Szczepańska 5)- 
Londyn.

Bliiefecti’? jjiwfsple
APOLLO Dla cienie, Senonto!
CA SIN O  Złotowłosa 
OLIM PIA Ludzie za mgłą 
M U ZA  Przygoda na Wschodzie 
FOTOPLASTIKON Port A rtura

R e ^ e r t i i a r k i i f k i e f e ć k i c l l i
W. F. I P. W. Więcej niż sekretarka 
CZW ARTAK Perłv korony 
PAŁACCE Miłość w kajdanach 
C A SIN O  Znachor

Repertuar hiii rsdofnsific!i
A P O L L O  M a rc a  —  P o lo  z  G r r j  C o o p e r  

" i-I f \  D r u g a  m ło d o ś ć  
G Z A .R Y  P ię tn a s to la tk a

S a i e s t r a f a  s a m o c h o d o w a
na uf. Karmelickiej*

Na uiicy Karmelickiej wydarzyła 
sie katastrofa samochodowa która o* 
mai nie pociągła za sobą życia ludz* 
kiego.

Ulicą Karmelicką przejeżdżało piY 
w atnt auto osobowe W andy Kańs* 
kiej lat 50 dzierżawczyni dworu w P ° 
mieszawach, które prowadził szofer 
Południak Stanisław lat 30.

Hjfenffiie sieiegolncgo
h a H I ? i  s a c h a r y n ą

Straż graniczna w Krakowie otrzy 
mała poufna wiadomość że na lere* 
nie Krakowa i okolic grasuje osob* 
nik sprzedający większe dości sacha 
ryr;v. Zarządzona baczna obserwa* 
cja która trwała orr.ez dłuższy vzas 
doprowadziła do aresztowania owe* 
go osobnika.

Okazał się nim Emil W itkowski. 
Trudnił on się już od dłuższego cza 
su nielegalnym handlem sacharyny 
o ra z  p rz e m y te m .

Przy 'Witkowskim znaleziono 1/ 
kiło sacharyny w oryginalny in nie* 
mi ec ki ni opakowaniu ogólne' warto 
ści 116-1: zł.

W itkowskiego aresztowano i od* 
stawiono do dyspozycji władz sadc- 
w\ ch.
■iii n i ni* m a n n — iu— a ■ — — a  ■

IrEUtiwaaii r a d  n r r i n  E w
Z powodu coraz częstszych wystą 

pień antyżydowskich i napadów na 
przechodniów na ulicach władze bez 
pieczeństwa przeprowadziły w Tód 
członków Stronnictwa Narodowego 
liczne aresztowania.

Aresztowano 9 osób przeważnie
bardziej agresywnych i biorących 

udział „w narodowych imprezach1' 
iak wybijanie szyb oraz napadanie 
na .nrzechodniów.

IBSIKlIiiil RtBSTYBfiH
Kraków, Ł o b z o w s k a  3.
po  g ru n to w n y m  o d n o w ie n iu  lo k a lu , d o 
b rz e  w e n ty ló w  m m . u r z ą d z ą  n a d a l  
C Z A R N E  K A W Y  r. 'a n s a m i  w  k ażd ą  
s- b o tę  od  god z . 2 2 .30 , ro ~ * ą w s /y  od  
d m a  i X. b r W y b o r o w a  k a w a ,  p i e r 
w s z o r z ę d n a  o r k i e s t r a .  W s tę p  za  /a -  

pro* le n ia m i.  ------- —s

I. KONCERT SYMFONICZNY w wyko, 
nsr.iu Krakowskiej O k lestry  Symfonicznej 
odbędz:c się w niedzielę, 2 bm. w Starym 
Teatrze. Jako dyrygent wystąpi chlubnie 
znany naszej publiczności muzyk Bronisław 
W olfsial, jako zaś solista współdziałać bę* 
dąie. LwLetny pianista Eugeniusz Drzewiecki

R a d i o
Niedziela, 2 października 1Q38 r.

8.45 Pogadanka dla rolników „Żołędzie 
kasztany, tukier jako pasza dla svnń” ; 9 05 
^ozraon-y rolnikami ; 9 15 Regionalna
transmisja z Zaleszczyk; 11.45 „Nasz pro* 
gram muzyczny w sezonie jesienno' --- zlno  
wym” ; 12.03 Koncert symfoniczny w wyko 
ran iu  krakowskiej orkiestry symfonicznej; 
13.00 „Kultura i sztuka 13.10 Koncert mu 
zyki lekkiej; 14 40 „Dobra książka” (rag* 
irent r. powieści Jana W iktora pt. „Orl a na 
ugorze” ; 14.55 Audycja muzyczna dla wsi; 
15.15 Gawęda regionalna: „w dąbrowieck<-j 
czytelni” ; 15.25 Audycja dla wsi; 16.55 Ut» 
w ory fortepianowe; 17.00 Trans, z konge. 
Dziecka; 17.30 „Podwieczorek przy mikro 
fonie” ; 19.15 „Henryk Sienkiewicz” szkic I' 
teracki Zofii Kossak; 19.3C Koncert rozryw 
kowę ; 20.00 z Poznania: , Damy i huzary" 
opera.

W  pewnej chwili z powodu defek 
tu Południak stracił panowanie nad 
kierownicą wskutek, czego nastąpiło 
;dt_~zenic z tramwajem Nr. 2.

Taksówka uległa zupełnemu zr.isz 
czeniu.

W anda Kańska doznała wktrząsu 
mózgu oraz poważn\ch ran na całv^ 
ciele, zaś szofer Południak ogolnvch 
potłuczeń.

Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
ich do szpitala św. Łazarza. Stan Kań 
;;ku j poważny.

J u l nadeszły osUłnł# m edeU

D u r  j o  mi" m
W ł m f L  I V  u  roi m
P I i i l i p N

T u le fu n k e n
k l uf i r i ł

t  s r v e l I o
l - f i o r n y p h o n

k r  n o r h
i wiele innycfc marelt, sieciowych l ąateryj- 
n) -h - Aparaty ftfrjedajcm ; aa 1 •  dso do- 
god iyth warunkach. — Hu*azy i ucinons -a. 
c)e bez obowiązku kupna. P rospents i infor

macje zupełnie kozpł .ni >.
Największy w Polsce Skład Radioaparatów
Polski Dom H a n d l o w y

K R I S C H E R  q
Kraków , ul. F L O R Ia N SKA

5y« w ‘e hi i n i a M ;  przed sądem
Przed Sądem Okręgowym Karnym w K r.z 

kowie odbyła się rozprawa przeciwko cyga 
nem  I.udwikowi Majewskiemu i Romanowi 
Cybulskiemu.

Według aktu oskarżenia wkradli się obaj 
w nocy na 29 marca do stajni Józefa Raj* 
tera skąd skradli konia i kury. Pozatym w 
ze stajni Stanisława \ndruszkiewicza s’-ra< 
dli dy.a konie razem z bryczką i uprzężą.

Po dość długich poszukiwaniach zostali 
ujęci na Śląsku. Konic jak zwykle przemet 
dowali.

Sąd po przesłuchaniu świadków cyganów 
skazał oskarżonych na rok więzienia. Prze* 
wodniczyl sędzia dr. Ktonenberg, oskarżał 
prok. dr. Leski, bronił adw. dr. Jan Woź* 
niakowski.

— o O o —

Ze złotej serii światowych programów 
Na j w yt w oi ni e j s r y  1 oKal Krakowa
P A L A I S  D E  D A N C E

,.CASANOVA
KRAKÓW, FLORIAŃSKA 3* TFL \in-ó7

P R E Z E N T U J E
Hn3»IEKSZV 9TRHKCV3HV
„ S H O W  FRANCUSKI

'aem: cn „CESIiiO DŁ PfiRlS'*

DILIf) ER15C0
R E W E LA C Y JN A  O R K IE STR A  JA Z Z O W A  ___________________

JE R Z Y  R O S N E R A ”°""1
W l  R T ( O l  \ M 1

PilZDZlEHNIh
Ponadlo czarującą
Dfodp egzotyhą I tańcem 
B L Ł G A K K I ;  
M A R I I  T S C H A R

CRUZ ZIMHOMlTł) P0L5RQ 
TflHCEHHf uHIiRhJTEHYET- 
I N E  M A R W i C Z

Złazi* techii tóai dentpt.
W  dniach I i 2 października br. odbędzie 

się w Krakowie w sali .D om u Górników" 
przy Al. Krasńskiego 1£. Zjazd Techników 
Dentystycznych.

1 października odbędzie się Zjazd aele* 
gatów Oddziałów- Związków Zawodowych 
techników  Dentystycznych Małopolski.

2 października odbędzie się Ogólnonol* 
ski Kongres wszystkich Techników Dcnty= 
Stycznych.

W zywamy wszystkich Kolegów, aby w 
dniu 2 października masowo przybyli na 
Kongres i -amanlfestowali swą wolę i n t u  
ny położenia ekonomicznego.

ŻEłoliea uroczystość
W  niedzielę dnia 2. października 1938 r 

o godz. 12 w południe odprawione zostanie 
P ^ y  grobach wojennych w Krakowie aro* 
czyste Nabożeństwo Żałobne za poległych 
w wojnie światowej i w walkach o N izpoale 
głość Polski Żołnierzy — Żydów.

I. KONCERT KRAKOW SKIEJ ORKIE 
STRY SYM FONICZNEJ pod batutą Bro* 
nisława W olfstala, świetnego dyrygenta o* 
r-orowego i orkiestr symfonicznych, przy 
współudziale Zbigniewa Drzewieckiego ja* 
ko solisty, odbędzie się w niedz^Ię, 2 paź 
dzemika br. w Starym Teatrze.

Bilety wraz z garderobą w cenie od zł. 
0 O - • 4 50 są do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

Z  Y U fh u  p r a c o w n i c z e g o

Pracownicy umysłowi
w koleg iach  w yborczych

Z ramienia Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych w. Kra 
kowie (Sławkowska 6) wyznaczeni 
zostali delegatami do Okręgowei Ko 
misji W yborczej: Nr. 80 prezes
Związku red. M. Statter, a Ńr. 81 
wiceprezes Związku St. W ómik.

* 5 X

F r a m i ?  umysłpwi
a sp raw a  w yborów  do insty
tucji parlamentarnych i sam.

N a temat powyższy wygłosi refe
rat we czwartek 6 października br. 
w lokalu Związku Zawodowego Pra 
cowników Umysłowych Sławków* 
ska 6, o godz. 19.15 prezes Zv/iązku 
red. M. Statter. Obecność wszystkich 
zainteresowanych Konieczna!

-o O o —

K U D U J E S 7
z d r o w i e !
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Z ycie g o sp o d arcze
Znamienna odezwa ministra gospodarki III Rzeszy

Konieczność wzmożenia eksportu o... sankcje kapnę
W  dalszym ciągu odezwa narzuca j zgłoszone do odnośnych zrzeszeń go 
iżdemu przedsiębiorstwu obowi?* : "podarczych lub do min. gospodar* 

-xk produkowania do wysokości ma ■ ki Rzeszy. T akie i ten przepis obo* 
.symalnej zdolność, wytwórczej. I j wiązywać będzie pod groźba ostrych 

u ewentualne przeszkody musza bvć I sankcji.

S u r o w c e  P o l s k i

Bernn. Minister gospodarki III 
Rzeszy Funk wystąpił ze zuanicn* 
na odezwą, związana z sytuacia han* 
dlu zagranicznego Niemiec. Odezwa 
podkreśla, iż bilans handlów / III 
Rzeszy wykazuje na przestrzeni 8. 
miesięcy b. r. w porównaniu z tvm 
sa m m  okresem r. ub. pogorszenie 
o pół miliarda marek. Minister Funk 
wskazuje na konieczność intensMi* 
kacii eksportu i stwierdza, iż zanied 
banie wysiłków eksportowych w btó 
rymkolwiek kierunku iest równozna 
czne z zaniedbaniem najświętszego 
obowiązku wobec całości narodu

Odezwa przynosi poza tym wy ty* 
..■Me dla eksportu niemieckiego, W  
pierwszym rzedzie minister Funk do 

sie punktualności w wykony* 
waniu dostaw stosownie do umów. 
O ile z przyczyn natury ogólnej (np. 
b n k  środków transportowych) wy* 
"iazanie się w terminie , ist niemoż* 
7.byd obowiązuje zawiadomienie wla 
ś^iwych zrzeszeń gospodarczych. Nic 
stosowanie się do tei zasady powo* 
dować będzie jaknajostrze*sze reore*

Japon ia  podejmuje  d u m ping  
ek spe r to w y  za  wsze lką  cenę

ToKio. Japonia podejmuje wzmożoną 
akcję dumpingową w dziedzinie eksportu 
włókienniczego. Japońscy agend hand'owi 
na Ceylonie, Jawie, w Indiach Bryty jskich 
i innych krajach otrzymali wyraźne pole* 
cenie sprzedawania -wyrobów włókienni* 
czych po każdej cen.e. pod warunkiem, ii 
odbiorcy płacić będą gotówką.

Tego rodzaju dumping wyklucza zatem 
wszelką konkurencję z japońskimi wyro
bami włókienniczymi.

Prasa zagraniczna octatmo omawia 
problem surowcowy w Polsce ocenia 
;ac go w ten sposób: Polska zasad* 
i.iczo jest krajem niezbyt bogatym 
w surowce. Musi sprowadzać znacz* 
ną część swego zapotrzebowania su* 
rowcowego. Jednak Polska me jest 
zadowolona z tego stanu rzeczy. W o 
bec tego, *.e bogactwa mineralne Kra* 
i u zostały dotąd zbadane w o wicie 
mniejszym stopniu niż takie same bo 
gactwa Zachodu, posiada Polska -ma 
czne szanse odkrycia nowych źródeł 
bogactw mineralnych. Badania takie 
prowadzą zarówno Państwowy Ins» 
tytut Geologiczny, jak i „ W s d ó I r o -  
ta Interesów" oraz ..Polmin".

W egiel p o sad a  Polska w Zagłę* 
biu Sląsko*Dąbrowskim. Ostatnio je 
dnak natrafiono na poszlaki wskam  
iące. że pomiędzy Lublinem a Kie!* 
-anń znajdują sic lównież cenne te* 
reny węglowe. W  r. bież. m ail bvć 
przeprowadzone wiercenia próbne w 
ivm okręgu. Jeżeli dadzą one pozy* 
n-wne rezultaty, Polska posiadać bę 
ćzie rezerwowe zagłębie węglowe, 
nołożone blisko ośrodków przemv* 
siu wojennego, a daleko od granic 
państwa.

O wiele trudmei przedstawia się 
sytuacia w górnictwie naftowym Te* 
reny odwiercone już zaczynaia się 
wyczerpywać. Za 2 lata Polska bę* 
dzig musiała importować produkty

naftowe, jeżeli do tego czasu nie na» 
capi odwiercenie nowych terenów 

ropo*nośnych. Takie tereny zualaz* 
bv się wprawdzie, ale wiercenia w 

Polsce są kosztowne. Kapitał zagra* 
riczny, w którego rękach znajdui? 
s:e przemysł naftowy Polski, ni echęt 
nie angażuje sie w wiercenia. W  P d  
s:e trzeba wiercić do 1500 mtr.. bv 
natrafić na naftę, podczas gdy w Ru 
munii wiercenia o wiele płytsze, a 
wiec tańsze, daja równie dobre, a 
nawet lepsze wyniki.

Szczególnym bogactwem Polski 
iest gaz ziemny którego złoża żale* 
gaią wzdłu Karpat. G ar ten *est 
tańszy i oszczędnieiszy niż wegiel. 
Dzięki wysokiemu ciśnieniu złoia 

j interna go prowadzć bez użycia pomp 
rurami, aż do miejsca konsumeji. 

j M ógłby on w znacznym stopmu za* 
I -.tnpić węgiel. W ymagałoby to jtd* 

nak znacznych inwestycji na ruro* 
ci agi.'

Zapas rud żelaznych Polsk, sięga 
nodług szacunku 165 mil. t. Są to ic 

i d rak  przeważnie rudy niskoprocon* 
i owe, o zawartości 30—Mu proc. że* 
laza- Szuka się za iiom ym! pokłada* 
mi wesokowartościowych rud żelaz* 
r.ych. N a razie wiercenia nie d a l/ de 
firitvwnvch rezultatów.

Polska posiada około 35 mil. ton 
rud cynkowych i ołowianych. W sku 
tek spadku cen na tym rynku pols*

Nie jistdj Kryzys wiedzie do wojny
W  tych dniach, gdy ciężki kryzy., wstrzą 

snął całą Europą, wiele ludzi zapytuje sie, 
zwłaszcza wiele młodych ludzi, czy te i aaw 
Kiejsze czasy miały podobny łańcuch kry* 
zysów i czy doproo idziły one zawsze do 
wybuchu wojny Cofnijmy się nieco do hi* 
storii, a stwierdzimy, że czasy przed wojną 
światową wstrząsane były nieustannie kry* 
2ysem, o których świat sądził wówczas za 
każdym razem, że skończy się zbrojną roz 
prawą.

Kryzys w r. 1875
Najpierw w kilka lat po wojnie niemiec* 

koefrancuskiej 1870—1371 r. stosunki mię* 
dzy hrancją a Niemcami zaostryzły się na* 
gle. W r. 1875 rząd francuski przeptowa* 
dził w parlamencie ustawę, tezwalajaca ar* 
mii francuskiej na m obilizowanie 150.00O 
ludzi więcej na wypadek wojny. Przyjęcie 
tej ustawy wywołało w Nemczech burrę oro 
testu. Ówczesny niemiecki poseł książę Ho  
benlohe uczynił groźne demnrehe, francu* 
ska opinia, czująca jeszcze dotkliwie ranę 
niedawno zadanej klęski, zareagowała si1* 
nie. Wówczas zainterweniowały w ostatnim 
momencie Anglia ł Rosja zarówno u Nie* 
miec, jak u Francji i doprowadziły do od* 
prężenia.

Afera Schnaebele
W dwanaście lat później (stosunek mię* 

dzy Niemcami a Francją polepszył się tym

czasem) afera Schnaebele doprowadziła eno 
vm oba państwa na brzeg zbrojnego kon* 
flifctu Francuski urzędnik graniczny Schną* 
bele, który dla odbycia rozmowy * jednym 
- swoich niemieckich kolegów udał się na 
terytorium Niemiec, napadnięty został przez 
dwóch męzczyzn, porwań** i umieszczony 
w więzieniu. Wypadek ten, który mógł być 
pokojowo uregulowany, wytworzył szybko 
po obu stronach niebezpieczną atmosfery 
We Francji mówiono o porwaniu, w  Niem 
czrch o aresztowaniu szpiega. Już bliska 
była mobilizacja obu i  aństw, gdy w ostat
niej chwili udało się załatwić spór drogą 
prawnych rokowań. Schnaeble został owoł 
niony i aiarn przycichł.

Incydent  w Masaua
W rok później w  r. 1888 .groził wybuch 

wojny europejskie) z powodu pewnego wło 
-.kiego konfliktu. Chodziło o incydent w 
Massaua, któryl polegał na tym, że w cza* 
sie zajęcia tego miaota Włosi znieśli nie* 
które prawa cudzoziemców, dotykając tym 
przede wszystkim żyjąc* ch łam kupców fran 
cuskich. Noty z protestami, nastrój wojen* 
r.y. V łoski premier Critpi jedzie do Ber* 
lina, ażeby uzyskać poparcie Bismarcka. 
Ale Francja nie ustępuje, a Rosja oiwiad* 
za, że w  razie wybuchu wojny, stanie po 

stronie Francji. Berlin i kzyn* wycofują

się, Francja proponuje ugodowe załatwię* 
nie sprawy i kryzys mija.

Faschoda
Afera Faschoda między Francją a Anglią 

w r. 1898 mąciła później jeszcze przez dltt 
gie lata stosunki między obu państwami i 
dopiero Edwardowi VII udało się ułago* 
dzif urażoną ambicie Francuzów i z nastro 
jów rozgoryczenia doprowadzić do za war* 
cła pokoju. A  przecież Faschoda omal nie 
Oprowadziła do zerwania stosunków mię 
dzy obu państwami. Czy francuski kapitan 
Marchand który w fantastycznym marszu 
z Kongo dotarł aż do Nilu i natknął się w 
mietscowości Faschod i na przyDywające* 
™ s północy angielskiego generała Kitcke 
nera, miał zwinąć sztandar który zatknął na 
'ej ziemi ponieważ Kitchener oświadczył, 
że iest to ziemia angielska? Całymi dniami 
^aryż i Londyn zwalczały się wzajemnie. 
Czy Francja miała zrezygnować z swoich 
marzeń polonia Iny ch nad Nilem0 Musiała 
T r e n o w a ć , gdyż w przeciwnym razie wy 
bocb’aby atojna.

Cesarz  W-lhelm w T a n g e rz e
W r. 1905 cesarz V7!htlm stojący u szczy 

tu swojej potęgi "kroczył uroi zyście do 
Tangern i zażądał przy poparciu sułtana 
Maiokka zmiany międzynarodowego siału 
tu na korzyść Niemiec. Nastrój kryzysowy 
w Europie, ponieważ francuski minister 
spraw z »granicznych Drlcabsc oświadczył 
że nie ustąpi pod żadn*m warunkiem. Ale 
Delcaase został obalony ponieważ tigodow

Fnwaźii; sptdih produkcji
s a m o t h o d & w

Swiatawa produkcja samochodow 
w lipcu r. b. osiągnęła 266.000 sztuk 
wobec 308.000 wozów w czerwcu 
r. b. i 589.000 wozów w l.pcu 1934 r. 
Ogólna produkcja w ciągu pierw sa.ycb 
7-miu miesięcy r. b. wynosiła 
2 273 000 wozów, wobec 4.180000 w 
analogicznym okresie poprzedniego 
roku, była więc o okokolo 46 proc. 
niższa.

S z a r a n c z a z a r r z p a ł a p a f i g i
Chartum . Pat. Pociąg pasażerski 

z Port-Sudanu przybył do Chartum  
prawic z 12 godzinnym opóźnie
niem, zatrzymany w d odże przez 
chmary szarańczy, która . na d łu
gości b/.emała 3 km. pnk riła  zwar
tą masą tor kolejowy. Szerokość 
przestrzeni, zajm ow arej przez owa
dy, dochodziła w niektórych m iejs
cach do 300 m,

kie górnictwo cynkowe prze :hodni 
jy^ys. Pokłady mtedzi, nie nadają* 
e sie jednak do rentowne! ekspłoa* 

tac i, znajdują się koło Kielc. N a  
W ołyniu stwierdzono ostatnio ślady 
•niedzi, które jednak byda zbadane 
dopiero w przyszłym roku.

Wysokowartościowe pokłady m ar 
garyi odkryto w Górach Czywczvń* 
-' ich na pograniczu Rumuna Puk!? 
ay J e  występują również po drugiej 
stronie granicy rumuńskiej. Pokłady 
wmuńskie znajdują sie tu" przy II* 
niach komunikacyjnych. W obec te* 
-o wysuwa sie koncepcję podięc;a 

eksploatacji tych złóż wspólnie prze? 
Polskę i Rumunią, co pozwoliłoby 
-a udostępnienie i polskich złoży.

N a szczególne cenną rude natra* 
w  końcu ub. r. na W ołvnIu. 

(.ho jz i o rudy mt lybdenowę ł. rw.
”udv -wojenne". M olybdenu używa 

'•a, do narzędzi, służących do obrób* 
ki stali. Tak np .ufy armatnie wy* 
•*bia się przy pomocy narzedz mo» 
b.bdenowych Dlatego niektóre kra* 
ie, iak np. Niemcy, wykupują i ma* 
gazynują ten minerał.

ry  zdobyli w Paryżu p.zcwagę i po wielu 
dniach gwałtownego kryzysu doszD wfcort 
cu wspólnie z Anglią, Rosją, Włochami f 
Stanami Zjednoczonymi do podpisania no 
wiego układu w sprawie Tangeru.

Agadir
W  sześć lat później w r. 1911 nowy kry* 

zys marokański omal nie doprowadził do 
wojny między Niemcami a Francją. W czi 
sie jednej z francusl i h ekspedycji do Fe 
zu zjawił się w dniu 1 lip ca w marokańskim 
porcie Agadir znajdującym się pod kontro 
lą Francji niemiecki okręt Wojenny „Pan* 
thcr“ ażeby wriąć w obronę żyjących tan 
Niemców. Cała Europa jest zaalarmowana 
przeprowadza nawrt częściową mobilizację 
swojej floty, wszyscy są przekonam żk 
woJna wybuchnie niebawem. Wkońcu po 
czterech miesiącach uciążliwych rok iwaA 
udało się jeszcze raz ui atowa£ sytuację — 
ale od czasu tego skoku „Pamthery" Euro* 
pa była w stanie nieustannego alarmu 
Przyszła wojna turecko — włoska, wojny 
bałkańskie, jeden kryzys następował po 
drugim, atmobfera była trudno do oczysr* 
czenia i wkońcu nieznaczny incydent w Sa 
rrijewie doprowadził do wybuchu wojny 
światowej. i

Jaka jesi nauka z tej historycznej retro, 
spektywy? Nie wszystkie kryzysy wiod* 
do wojny, lecz w miarę Ich narastania j na 
brzmiewania doprowadzają wkońcu do niej 
pewnego dnia którego nigdy nie można 
przewidzieć.
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Miłość zakończona samobójstwem
Krw aw a tragedia miłosna w Sosnowcu

W  Sosnowcu rozebrała krwawa 
tragedia miłosna która pociągnęła 
za sobą śmierć 24 letniego Zygmun
ta Bałazego, zamieszkałego w Sos
nowcu przy ul. Rysiej 6, pracow
nika pocztowego i ciężkie poranie- 
menie kelnera z restauracji „Savei” 
W Jalyslaw a Łodarskiego tamże 
zamieszkałego.

Bałazy od dłuższego czasu zabie
gał o względy żony Łodarskiego. 
Na tym  tle docbcdzilo między Ło- 
darsktm a Balazym do częstych 
sprzeczek.

Jedna z nich zakończyła się wczo
raj tragicznie. Gdy obaj męzrzyzni 
spotkali się na podwórzu, domu 
Łudarski zwrócił B ała/em u uwagę 
na jego niestosowne zachowanie i 
zagroził mu, że jeśli natarczywe 
ubieganie się o względy jego żony 
nie ustaną — rozprawi się z nim 
należycie.

W  czasie spizeczki Bałazy dobył

Spideft pFodulicji hutniczej
w  A nglii

Ag „Echo" podaje: Mimo wciąż 
naprężonej sytuacji politycznej i 
stale wzrastających zbrojeń W iel
kiej B rytanii, spadek produkcji 
hutniczej w Anglii me ustaje. W  
porównaniu z rokiem ubiegłym te
goroczna produkcja stali jest mniej
sza o okuło 30 proc.

Lloyd nie chce asekurować...
Jeden z dzienników w W aszyng

tonie (U>A) określił globalną sumę 
abonam entu za czas aż do końca 
prezydentury Roosevelta. Aby się 
zabezpieczyć przed ryzykiem dos
tarczania gratis pisma w ciągu 4 ch 
lat, gdyby Roosevelt został po raz 
trzeci obrany prezydentem , admini
stracja dziennika zwróciła sie do 
Lloydu londyńskiego z propozycją 
asekurowania na tak wypadek. 
Lloyd, który asekuruje wszystko, 
odrzucił jednak propozycję jako 
zbyt ryzykowną... dla siebie.

szybko rewolweru i strzel ł do Lo- 
darskiego trzy razy traf.ąc go w 
rękę, negę i brzuch. Gdy ranny 
opadł z jękiem na ziemię — Bałazy 
strzelił do siebie zabijając się na 
miejscu.

. Zawiadomiona o krwawej trage
dii miłosnej policja wszczęła na
tychmiast dochodzenie, które >esz- 
cze trwa. Rannego kelnera prze
wieziono do szpitala. S tan jego jest 
ciężki choć nie grozi u tratą życia.

Bohaterski nauczyciel
Tragiczny w ypadek  w  Cfeszynie przy de
monstrowaniu konstrukcji granatu ręczn.

W czasie zajęć hufca przysposo
b ie n i  wojskowego, złożonego z 
uczniów Państw owego L i.eum  Pe
dagog. w Cieszynie zaszedł tragiczny 
wypadek, który pociąguął za sobą 
śmierć dwóch osób.

Przebieg wypadku był następu
jący: W  trakcie zajęć hufca szkol 
nego miał prowadzący ćwiczenia 
kom endant hufca, nauczyciel Józef 
Hajkowski zademonstrować uczniom 
konstrukcję granatu ręcznego na 
rozładowanym pocisku. Rozkręca
jąc pocisk wobec otaczających go 
u c z d i o w  zauważy! nagle, że nie 
jest on rozładowany i że wybuch 
j&st nieunikniony. Nie mogąc już 
żadnym sposobem temu zapobiec, 
rzucił się do najooleglejszeg > kąta 
sali, przyciskając pocisk do piersi, 
by swą osobą zasłonić uczniów. 
W ybuch, jaki nastąpił, zabił nau
czyciela oraz ucznia Oswalda Ililę 
i ranił czterech innych uczniów — 
na szczęście lekko, 
ft Dyrekcja i władze szkolne wy
dały natychm iast potrzebne zarzą
dzenia, zarządzając dokładne zba
danie przebiegu wypaoku, niezależ
nie od wdrożonego natychm ast 
śledztwa sądowego. Należy pod-

Triniiiości gospodarcze iapanii?
Bank Japonii, ze swych rezeiw  

złota, wynoszących 80Ó milionów 
jen, wydzielił kwotę ^00 milionów 
jen na zaDłatę za niezbędne surow
ce dla przemysłu japuńskieeo. W  
światowych kołach finansiwych 
tłumaczone to jest jako dalsze wiel
kie trudności gospodarcze kraju 
kwitnącej wiśni.

kreślić, że D yrekcja zakładu, a 
zwłaszcza nauczycel nie ponoszą 
żadnej odpowiedzialności, gdyż po 
Cisków dostarczono jako rozłado
wanych. Natomiast na najwyższe 
uznanie zasługuje i raw dziwę boha 
terstw o śp . prof. Majkowskiego, 
który w pełni świadomości nagłego 
niebezpieczeństwa nie zaw-ahał s ę  
poświęcić własnego życia, aby 
ocalić powierzoną swej opiere mło- 
ozież. Zabity uczeń, śp Oswald 
Hila, był synem Polaka ze Śląska 
Zaolzariskiego.

M d i i  mmfsltii! d z t a m ę
Krew w żyłach mrożący wypa

dek w ydarzył się w Grabownicy sta 
rzeńskiej w pow. brzozowskim. • 

Oto d wunastoletni chłoDait Edward 
Czubski, bawiąc się rewolwerem, 
stanowiącym własność jego ojca Jó
zefa, pociągnął za cyngiel, chcąc po
kazać towarzyszce zapawy, starszej 
od niego o iok, Helenie Paluch, jak  
się strzela. Chłopak nie przypuszczał 
że w lufie rewolweru znajduje się 
kula. Rewohver wypalił, a kula ugo
dziła meszczejliwą dziewczynkę w 
skroń. Helena PalucL poniosła śmierć 
na miejscu 

Jak ustalono, ojciec spraw cy jest 
ślusarzem i trudni się pokątnie 
rusznikarstw em. Rew olw er stanowił 
jego nielegalną własność.

Budżety flot wojennych
Pra?a niemiecka podaje następu

jące n ezmiernie charakterystyczne 
cyfry budżetów flot w ojennych: 
W ielka Brytania ].878.00u.0G0 m a
rek, U8A 2 026 000 marek, Niemcy 
2.0(JO.('0<) 000 m arek, Japonia —
i 049.0ll0.000 marek, Francja —
462.000.000 marek, [talia 339.000.000 
mai ek.

fiuwjf „Dom Polski" w  Son l e g o
Zarząd miasta San Diego oddał 

do dyspuzycji miejscowych PulaKÓw 
piękny budynek w Balboa-Parku, 
celem zorganizowania w tym gma
chu „Domu Polskiego”. Dzięki o- 
iiarności miasta w-ychodżtwo pol
skie w San Diego zyskało ośrodek, 
który Ułatwi i umożliwi rozszerze
nie . natężenie prowadzonej wśród 
tam tejsze’ Polonii akcj. społecznej.

Po przejęciu domu, które nastąpi 
w najbliższym czasie, zamierzone 
jest zorganizowanie w pierwszym

Liczba rzłburióiu Olezpieczalni
W  ubezpieczalniacb społecznych 

liczba ubezpieczonych wyniosła 
1.744 000 pracowników oraz 349.000 
pracowników umysłowych Na wy
padek choroby ubezpieczonych było 
2,039.000 pracowników.

rzędzie wystawy o Polsce W ysta 
wa ta ma na celu zapoznanie emi
gracji polskiej z obecnym stanem 
i rozwojem Macierzy, przy pomocy 
odn« wiednii h ilustracji, map, wy
kresów, szeregu iuteresującycii eks
ponatów ltp.

Zakaz polowania  
na., żaby

W  okolicy miasta Quebeck w Ka* 
nadzie, został ogłoszony zakaz polo* 
wania na... żaby.

Oryginalny zakaz został spowodo* 
wany obawą doszczętnego W'ytępie» 
nia żab, które są ulubiona potrawą 
niektórych Kanadyjczyków, a wobec 
tego stanowią bardzo pożądaną zdo* 
bycz dla handlarzy.

LU D W IK  M ASCHOFF

„ B A G N O ”
94) POWIEŚĆ

Cztery lata, to  olbrzymi przeciąg czasu w życiu 
człowieka, zwłaszcza w okresie młodości, l te cztery 
lata zatruły mu młodość, niwecząc wszelkie ideały, 
targając w strzępy subtelne uczucia, ukazując mu 
wszędzie fałsz ■ kłam. Całe życie przedstawiało mu 
się teraz jak film. teatr iluzji wyzbyty prawdy i rze* 
czywistości. W szystko poza, wszystko komedia, 
wszystko odgrywanie ról ejdnych przed drugimi, ni* 
gdzie śladu szczerości lub prawdziwej przyjaźni, 
wszędzie walka o byt, a w walce tej podstęp i bez* 
względność.

T o  go odpychało od filmu. Zrażało, stawiając 
jakieś niewidzialne przegrody, odstręczało. Bez prze* 
rwy potęgowa! sie u niego wstręt do otoczenia, dc 
tego prostytuowania moralnego, do tego poniżania 

. się. G dyby chociaż poniżać się przed kimś odrobinę 
wartościowym mógłby jeszcze usprawiedliwić, ale 
łasić się przed chamami dla kawałka chltba, uważał 
numu całej tragedii mieszczącej się w tym postepo* 
wniu, ze ohydną prostytucję.

Czyż w  innych zawodach jest inaczej? Czyż 
tego, co się dzieje w filmie, nie spotyka sic 
na każdym kroku? Pośród ludzi, zwierząt i roślin?

Nie stałaz się ta walka, podstęp i kłam prawem rr 
tury?

0  życie! Jakzrś stało się potwum el
A  jednak, w najtajniejszych głębiach jego my* 

śłi, tliła eszcze iskra nadzieji, odzywała sie od czasu 
do czasu struna aspiracji, i pragnienie osiągnięcia celo 
Jeszcze nie dal za wygraną, jeszcze łudził sie, jeszcze 
nie chciał kapitulować. Cztery lata przetrwał prze* 
trwa dłużej i wieizył, że raz przyjdzie dzień będąc 
dla niego jutrznią nowej ery. I ta w'iara dodawała mu 
energii do dalszej walki.

1 ymczasem film życia biegi bez przerwy dalej. 
Kilka dni w atelier, czasem tydzień, dwa, potem szc 
reg wolnych dni przechodzących dla "nnych bezpr- 
d-uktywnie. będących jednak dla Otwierckiego wv> 
tchnieniem, powrotem do świata pracy, czlr
cha. Bo odpocząć mógł tylko w pracy Bezczynno-' 
męczyła i nużvła go. Uciekał się wówczas do swych 
manuskryptów, przelewał w nie myśli, uczucia 
i przeżycia, chował le potępi skrzętn.c do biurka bo* 
jąc się pokazać światu, Bo świat zatracił poezie życia5? 
A  on, romantyk, zdał isę być tu  obcym, dlatego od* 
graniczał się od  wszystkiego, stwarzając sobie w dvu 
szy swój własny światek. I w tym światku żył błą* 
dząc po nieistniejących drogach snów, pośród wvlv 
jałych kwiatów swych marzeń, rozpylających mirrę 
iieuchwytnego szczęścia.

O d miesiaca trwała już w filmie zupełna stag* 
nacia. Poprzedził ią czas powolnego zmnitiszania sie 
oracy, aż ao ostatecznego zastoju. Tu i tam kończono 
jeszcze jakiś film, zresztą stały wszystkie atelier 
próżno Cisza rozpanoszyła się w tych olbrzyr uch

ubikacjach, łańcuchy dźwigarów zwisały odpoczy
wając, zasnęły transformatory ustawione w jednym 
rzędzie, a po kątach snuły pająki siec.e, marzac 
o zdobyczy.

Zaledwie kilka osób zna|Jow ało zaięcie. na# 
ogół jednak masa nie miała zatrudnienia Stagnacja 
taka była objawem powtarzającym się rok rocznie na 
wiosnę, w okresie, w któi ym banki robiły bilanse za 
czas od l*go kwietnia do 31*ego marca, miały prze* 
gląd stanu swych przedsiębiorstw i wiedziały, jakich 
sum będą mugły udzielać różnym firmom w postaci, 
kredytów. Odpowiednio do tego, zestawiały program 
pracy. Program ten zwiększał lub zmniejszał się, za* 
leżnie od tego, jakie interesy robił bank z którym, 
dana firma piacowrała. Tvlko kilka towarzystw po* 
siad ijących własny kapitał, pracowało i w tym okre* 
sie, lecz było to niewystarczające, by dać zatrudnienie 
całej komparserii.

Okresu tego bano się, bo przeciągał sie niekiedy 
do połowy maja, przechodząc nagle w kolosalna ko* 
niunkturę. Wówczas można było wybierać sobie pra* 
cę, gdzie i u kogo się chciało. Kierownicy zdjęć do* 
bijali się o ludzi. Ale w tym przejściowym okresie 
sześciu tygodni, niejednemu było trudno przetrwać 
o ile nie miał jakich rezerw i często głód dawał się 
wre znaki. Naonczas wędrowały zegarki, srebrne pa* 
pierośnice lub pierścionki do zastawów, spoczywa# 
jąc tam tak długo, aż właściciele ich, dzięki pracy, 
mogli sprowadzić i<* po kolei z powrotem do domu. 
Gdv jednak ktoś nie miał nic do zastawienia — ____

fCiąg dalszy nastąpi)



KRAKOW Sk. kr < ie f  PORANNY

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie , RIGO
50 groszy Drogeria 

5 C H A P S E N S O H M A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie
JOK, pioszek oryginalny. Drogeria
— S C  H A P S L I J ^ O H N A —

Kraków, Plac Nowy

PLUSKW Y tępi deszczętme ory
ginalny płyn J O K .  — Drogeria
— S l  h .  P S E N S O H N A -

Krakow, Plac Nowy.

Wytwórnia w a lii2k teczek I torb
szkolnych M. S O P K r ak. ó w, 

Grodzka 62.
Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapl- 

cerskkh „SOUDITE" na ul. Staro
wiślna 83, — pwleca: nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otomany, m aterace, różne łóżka 
polowe. W ykonanie solidne.— 
k n - j  Ceny umiarkowane, 
Uprzejmie zaprasza „ 5 0 L lD IT t“

M A S Z Y N K I  D O  M IĘSA  
Z A P A L N I C Z K I  
A U T O M A T Y C Z N E

P R IM U S Y  n ipraw ia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
S Z L IF IE R N IA , S P A W A L N I A  
F==2 ŻELAZA i METALI =====
M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó  W, DIETLA L. »fi.
Przy przedD Zeuiu tego  ogU sce  oa u d o e - 
■ m  lam y 3©•/„ RABATU, mmmm

Krawat zakupisz najtaniej w spe
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
cord Craw ates‘‘ Kraków, Floriań
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y
twórnia H urt Detal. Fachowa na
praw a starych krawatów'.

Sw etry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezrek-awniki męskie, 
damskie i dz ecitine, oraz suknie 
nc zamówienia poleca Pracownia  
tryko taty  Fefm an Sw. Sebastia
na 23 ('sklep frontowy)

Pogotowie k raw ieck ie  „Fenom en',
czyści, prasuje, naprawia, cena 
reklamow-a, Kraków', Stradom  11, 
Tel. 201-87.

DOM SWETRÓW OSTROW IECK ICH
m m  Kraków, Krakowska 12.
poleca: najtaniej sw etry męskie
damskie, dziecinne.

FUTRA  nowe, przeróbki i reperacje wyko* 
nuje Franciszek Zg.ila, Kraków ul. To. 
połowa 4.

TA PC ZA N Y  otomany, lotele, łóżka polo* 
wc poleca: Zaklaa Trpicerski Hammera 
Kraków Starowiślna 44.

SREBRNE przedmioty repcruie i o ir.aw ia 
W ytwórnia „Herzog" Kraków, berka Jo. 
selewicza 2. Telefon 163*07.

FTTTRA najkorzystniej poleca Horowitz — 
Starowiślna 26

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka polowe. otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty ta p ;cerskie 
Zakład Tap icersk i BARDACHA, 
K rakowska 44, telefon 174-83.

KUPUJE, SPRZEDAJE meble używane ry> 
pialnie, jadalnie, saloniki, urządzenia hitu 
rowe. Sklep okazyjny, Kraków, Mostowa 
dwa.

Monachium. P it. Niecnieck"' h u 
ro informacyjne donosi-

l£anclerz Rzeszy i premier Nv ie!̂  
hiej Brytanii po odbytej w dn. wczo* 
rajszym rozmowie wydali następują* 
ca wspólną deklarację:

„Odbyliśmy wczora. dalsza nande  
i uznaliśmy jednomyśln.e że zagad*

MAT ER I AŁY  BIELSKIE % 
g MĘSKIE I DAMSKIE NA s  
|  DOGODNYCH W A R U N K A C H

ewentualnie z us'ycicm przez remono- 
wanych krawców Ceny konkurencyjne.

SUKNA„TEKSTYL"
K rakó w , ul S ław ko w ska  3. 

T ele fon  2  1 7 9
iS155a9S«$!aSG£Sl£65B©S9GESa9i

1
Pracownia krawiecka LOU FILE Sie

miradzkiego 6. Żurnale modelo
wane. Wikwintne wykonanie.

8 GROSZY P R A N I E  KMNItRZYUS
ledynli rylliB PSR'.B' BrzesińsHa l

Czyszczenie  uorauia 3  50 zł — Suitm 2 zł.— 
Centrala W OLN.CA 8.

Obicia Meblowe, przybory tapicer- 
skie ■= najtaniej. F I S C H M A N 
K r a k ó w ,  — Grodzka 8. lei. 119 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien — poleca po ce
nach najniższych, — U N G E R  — 
Kraków, Józefa 16. tel. 143 27.

KUPUJĘ kartki zastawnicze, złoto, oiżu-. 
terię, srebro. Zegarmistrz Landau, Kra. 
ków. Sienna 17.

JU Z nadeszły nowości w wełnach zagram, 
cznych i krajowych, na pulowery, suknie 
i kostiumy po  cenach najniższych tylko w 
Składzie Fabrvcznvm Horowitz, Grodz* 
ka 59.

EARASOLE najnowsze wzory — kupisz 
najtaniej w W ytwóm* DYM, Krakowska 
30. parter. Reperacje, pokrycia wykonuje 
szybko ł solidni*

Ondulacja trwała w ciągu dwóch 
godzin, wykonuje pierwszorzędnie 
Zł 5 —G warancja 10 miesięcznie. 
„Miliano” Kraków, Staiow iślua 53.

■I A U K A

KURSY KROJU, modelowania i szycia Kon* 
cesjonowane przez Kuratorium Elwiry 
Halpern- -Susserowej, absolwentki Wie* 
n tr  M oden — Akademie — Nauka naj* 
nowszym system-m. — Świadectwa ukc.ń* 
czenia. — Osobny kurs konfeketi d-ie. 
cięcej. W pisy trw ają- Kraków Krupni. 
cza 18.

KURSY SAMOCHODOWE— Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gw aran 
towane. W pisy codziennie.

Gry na forteDlanle m etodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują
cych starszych rutynowana s i ł a  
Kraków, Wielopole 22 II piętro 

mieszkanie 4 i  r h  m

A ngielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona — Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

menie niemiecko — brytyjskich stc* 
~unkó\v posiada pit-rwszorzydne zna 
rżenie dla obu krajów i dla całej Eu 
lopy. Podoisane wrzoraj wieczorem 
noro z umienie oraz. zawarty uprzed* 

;o układ morski niemiecko — i,rv* 
-isk i były aktami symbolizującymi 

żvczen!e raszych obu narodów aby 
•ugdv już między sobą nie uclfJcac 
sie do w'ojny. Jesteśmy' zdecydowani 
eszcze inne zagadnienia obchodzące 

->ba nasze kraje zbadać metoda kor. 
cultacii i nie ustawać w wysiłkach ą* 
W. ewentualne powody rozbieżności 
opinii z naszej drogi usunąć i w ten 
sposób nrzvczvnić sic do pokoi nwe* 
go rozwoiu Europy".

(—) Adolf Hitler
(—) NevilU Chamberlain

mmW
Monachium. Pat Daladier złozył 

paryskiemu korespondentowi niemi* 
ckiego biura informacyjnego następu 
'ące oświadczenie: „Sądzę, że obradY 
w Monachium stanowić beda d?łę 
historyczną w  życiu  Europy. Dzięki 
głębokiemu zrozumieniu sytuacji 
przez przedstawicieli wielk.ch an< 
carstw konflikt zbromy został zaźe* 
gnany. Miałem przyjemność stwier* 
dzić że w Niemczech nie ma żadnych 
uczuć nienawiści wobec1 Francji. Fran 
cuzi również nie żywią żadnych wrrt 
gich uczuć wobec Niemiec. Oba m ro  
dy winuv sie porozumieć a ja czule 
się -szczęśliyw poświęcaj,ic nie wysil 
ki dla osiągnięcia tego koniecznego 
i płodnego w skutki porozumienia.

—ifeWo-r-

Osfirzeliw&j^e terytorium
polskiego

W arszawa. Pat. W  nocy dnia 2S 
hm. między godzina 20<tą a 24*ta bv 
lo terytoiium polskie gęsto ostrzeli
wane w kilku fazach ogniem broni 
-eczne] oraz ka-abinów maszyno* 
wych otwartym z kiemnku mieisco* 
wości Dziecmorowice w Czechoslo* 
wacii a skierowanym ra  mieiscowość 
wość Godów w woj. Śląskim.

Świadoma ta napaść przekracza 
iaca swoim charakterem szereg do* 
hychczasowych czesi ich aktów pro
wokacyjnych będących pogwałceniem 
terytorium Rzpltei zmusza rząd poi

R o z m o w y  p a l s h o - r u m u M i e
Bukareszt. Pat. Ambasador R. F. 

Raczyńsk odbył ilwi” dłuższe roz* 
mowy z irin. spraw zagr, Comne* 
nem.

ski do wyciągnięcia konsekwencji i 
do zrzucenia za nie całei odpowie* 
dzialności na napastującą stronę Cze 
skosłowacką.

jforrfl na Zaolziu
Cieszyn. Pat. Jak się okazuje w 

Raciniowie podczas wczorai^zego 
starcia między ludnością polska i 
żandarmerią zabitych zostało kilku 
Polaków.

Cieszyn. Pat. O  nastrojach pani* 
ki iaka ogarnęła Czechów na Śląsku 
Zaolzańskim świadczy fakt że w 
YC endryni dwóch członków narodo 
wej gwardii przez czas «iluższv os* 
trzeliwalo się nawzaiem przyczym 
każdy z nich sądził że ma przed soi 
bą Polaka. Oba) są ranni.

Prass s»iwt«tpuje
do ewekuatil

Praga. Pat. W  Pradze ogłoszono 
następujący komunikat urzędowy: 

Zgodnie z układem czterech przy* 
etym dziś przez rząd czeskoslowac* 

ki rozpocznie się w nocy 1 paździer 
nika stopniowa ewakuacja odcinka, 
oznaczonego na planie Nr. 1. Ewaku 
acia ta trwać będzie 1 i 2 październi 
ka p o  czym nastąpi stopniowa owa* 
kuacja innych odcinków.

Odcinek Nr. 1 znajduje się w Cr.e 
chach południowych od granicy po* 
łudniowo — zachodnie! w lesic czes 
kim południowym, to znaczy na pół 
noc od Pasawy i Lincu (Austria). W  
strefie tej znajduia się miasta Volarv 
i Vyssi Brod, jak również szereg n* 
nvch gmin, położonych w  biegu rze 
ki W ełtaw y (M oldau).

—oO o—

Wojska niemieckie 
przeć A a c z e r a i  do Sudetów

Berlin. Pat Naczelny dowódca 
zbrojnych Rzeszy gen. Brauchitsch 
wydał następujący rozkaz dzienny 
'o armii:

Począwszy od 1 października wej 
ko niemieckie wkraczać będzie na 

wyzwolone przez naszego wodza ob 
stary Czech. W oisko niemieckie

—wie*-- mwjw*
wkraczać tam będzie z radosna du* 
mą, e jest symbolem niemieckiej dy 
scypliny i porządku i że odtąd będzie 
mogło jako wykonawca rozkazów 
swego najwyższego wodza zapev*ni : 
wvvm rodakom ochronę niemieckie* 
go oręża.

—<SOo—

OGŁOSZENIA; Sozrnlar strony druku; AryscMość 410 m<ra szerokość 370 m/mm Podstawa obliczeni* jest jeden milimetr, w jednym łamie Strona dzieli się na A 
C<smy ogłoszeń w złotych: (.strona w l łamie za m/m zł 1.25'Tekst II—VII strony zł 1 ,— Za tekstem zł 0.70 Nadesime za 1 tn/nr nr 1 aa/m w 1 łunie zł 0.75. Nekrologi w tekście’ do 86 
mfni w 1 łamie zł 20'—, 2 łamach zł 30.— Ogł lżenia dr hne za słowo *0T0 Ola pjiztikujacycb pracy w drobnych za słowo 00b. Matrymontalne za słowo drobnych zł 0 !5.
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